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„ki i obywatelskiej działalności położył, 


+ oblicza, którego najwybitniejszą niegdyś cechą za ży- 
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imię założyciela Kurjera Warszawskie: f 
go tkwi najgłębiej dotychczas w pamię: £ 
ci publicznej, i we wszystkich się ustach 
powtarza. Co rok więc, w dzień niegdyś. 
jego imienin, umieszczając w piśmie 
naszem. wizerunek jego, nie tylko skła. 
damy sto, jakby wieniec na jego 
ogile, ale też spodziewamy Się, iż czy- 
w emność tak dawnym przyja- * 
<iołom, jak i nowemu pokoleniu, przy-* 
pominając lub dając peznać rysy jego 


cia, obok myślącego wyrazu , była pogodna i ujmują- 
ca ość.” I temu to właśnie górującemu w nim 
uczuciu, Kurjet rzeczywiście winien był swój począ- 
tek. Ś. p. Dmuszewski, szacowany i kochany po- 
wszechnie, interessował się też nawzajem wszystkiemi 
i wszystkiem , co .tylko miało związek z moralnem 
i praktycznem życiem ogółu; co mogło komu przynieść 
pożytek albo przyjemność. Zakładając Kurjera, czy- 


== Pojutrze, t.j. w Poniedziałek, w kościele XX. Ba- 
zyljanów, przypada Uroczystość ZAŚNIĘCIA N. MARJI 
PANNY. 
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— Komisjà Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, podaje 
do powszechnej. wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne: 
w,ilości rs. 6,869 kop. 44, przypadające na mocy rozporządze- 
wia Komisji z dnia 9 (21) Sierpnią r. b., Józefowi Gorszyń- 

emu, właścicielowi dóbr Stryjów, położonych w Gubernji 
Lubelskiej, Powiecie Krasnostawskim, Gminie Stryjna, wy- 
słane zostało do Kassy Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty 
komu nałeżys—w ilości rs. 8,628 kop. 14, przypadające na 

pcy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) Sierpnia r; b., 

axpmiljanowi Sąchockiemu, właścicielowi dóbr Nowa-Wieś, 
Położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Stanisła- 
wowskim, Gminie Pniewnik, wysłane zostało do Kassy Po- 
wiaty Warszawskiego, celem wypłaty koma nałeży; — w ilości 
N8. 2,875. kop. 52, przypadające na mocy rozporządzenia Ko- 
myi z dnia 9 (21) Sierpnia r. b., Wincentemu Białosu. 
m8, właścicielowi dóbr Rupino, położonych w Guberuji Au- 
gustowskiej, Powiecie Augnstowskim, Gminie Tachowo, wy- 
słane zostało dó Kassy Powiatu KŁomżyńskiego, celem wy- 
płaty komu należy;— w ilości rs 4,647, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) Sierpnia r. b., 
BB zryw Turczynowiczowi, właścicielowi dóbr Ostrożna, 
Ghina ge? w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoczyńskim, 
pai Koniczki, wysłane zostało do Kassy Powiatu Ra- 

tego, celem wypłaty komu nąleży;—w ilości rs. 20,699 
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nił to nie w przewidywaniu samych tylko jego powo- 
dzeń, a swoich materjalnych korzyści, lecz raczej dla 
zadośćuczynienia: potrzebie jakiegoś publicznego o0r- 
ganu, jakiegoś pośredniczącego ogniwa, przez któreby 
mieszkańcy obszernego miasta, mogli codzień niejako 
dowiadywać się wzajem o sobie, lub obwieszczając 
swoje potrzeby, łatwiej ich zaspokojenie 
znajdować. Brak takiego właśnie orga- 
nu czuli wszyscy spółcześni, ale potrzeba 
było tak kochającego serca i tak czyn- 
\ nego umysłu, jakie miał ś.p. Dmuszew- 
i skż, aby temu chcieć i umieć zaradzić. 
H Nie szło mu w tem'o żadną sławę lite- 
racką, bo jej miał dość na wyższem 
i poważniejszem polu; nie szło o żadne 
koteryjne widoki, ażeby za pomocą 
j własnego swojego pisma, sławę albo 
interess zwolenników tylko swoich po- 
pierać ; chciał on uczynić je pożytecz- 
nemi przyjemnem dla wszystkich, i prze- 
to etwierając jego kolumny dla wszel- 
kich, mogących. interessować ogół, wiadomości; dl 

wszelkich uczuć szlachetnych, i dla wszelkich potrze 

prywatnych; polemikę, satyrę i sarkazm, od samego 
początku i na zawsze, wyraźnie z programatu jego wy- 
łączył. Półwieczne już prawie doświadczenie przeko- 
nało, że zasada ta, przez założyciela przyjęta, zyskała - 
uznanie publiczności, a utrzymanie jej: nadal, jak do- 
tąd, uważamy za obowiązek względem Tego, którego 
dzisiaj pamięci hołd należny z naszej strony oddajem. 
kop. 74, przypadające na. mocy: rozporządzenia Komisji zd. 
9 (21) Sierpnia p LOSPA TX Felenie. Krobelat właścicielce 
dóbr donacyjnych Złota, położonych w Gubernji Radom- 
skiej, Powiecie Sandomierskim, Gminach Samborzec i Dwi- 
kozy, wysłane zostało do Kassy Powiatu Radomskiego, ce- 
lem wypłaty komu należy; —w ilości rs. 926 kop. 22, przy- 
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) 
Sierpnia r. b., Teodorowi Maltz, właścicielowi dóbr Nowa- 
Wieś i Pionczyno, położonych w Gubernji Płockiej, Powie- 
cie Płockim, Gminie Staroźreby, wysłane zostało do Kassy 
Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy;— w ilości 
rs. 20,599 kop. 45, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 9 (21) Sierpnia r. b., Antoniemu Laskiemu 
i Ludwice Beningsen,. właścicielom dóbr Machory, położo- 
nych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoczyńskim, Gmi- 
nie Machory, wysłane zostało do Kassy Powiatu Radom- 
skiego, celem- wypłaty : komu należy; — w ilości rs. 6,350 
kop. 71, przypadające na mocy rozporządzenia. Komisji 
z dnia 9 (21) Sierpnia) r. b., Władysławowi Pepłowskiemu, 
właścicielowi dóbr Sarnowo, położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Płockim, Gminie Sarnowo, wysłane zostało do 
Kassy Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 1,689 k, 50, przypadające na mocy rozporzą- 
dzenia Komisji z dnia 9 (21) -Sierpnia r. b., Janowi Pa- 
włowskiemu, właścicielowi dóbr: Czechówka-Górna, poło- 
żonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, Gminie 
Sławin, wysłane zostało do Kaśsy Powiatu Lubelskiego, 
celem wypłaty komu należy;— w iłości rs. 4,439 kop. 20, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 9 (21) 
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Sierpnia r. A Paa o właścicielowi dóbr 
lino, położonych w | roji "Warszawskiej, Powiecie 

e r a eA A 

sy Powiatu Warszawskiego, cele! 


nie Czam. 
w, ilości, rs. 4,651 kop, 22, prz, 
dżenia Komisji z dnia 9 (21) 
O ai właści z 


a wypłaty komu należy; 
adające: ną mocy rozporzą- 
Brpnia Mb) ENichatówi Bo. 
A a Wela; położonych 
w Gubęrnji Radomskiej, Powiecie Stopnickim, Gminie Sẹ- 
dziejowice, wysłane zostało do Kassy Ptu Kieleckiego, celem 
wypłaty komie HAEE. WICI Ta. 3,241 kop. 79, przypa”* 
dające na mocy. rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) Sier- 
pnia r. b; Jakóbowi i Julji Bem, właścicielom dóbr Charłu: 
pia Mała, położonych w' Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Sieradzkim, ! Gminie  Charłupia-Mała, wysłane zostało do 
Kassy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu należy;— 
w ilości rs, .26,696,,kop. 11, przypadające ną mocy rozpo- 
pr la GA Komisji z dnia 9 ka Sierpnia r. b., Stanisławowi 
Jakubowskiemu, właścicielowi dóbr Czermno, położonych 


w Gubernji Radomskiej, Powiecie“ Opoczyńskim, Gminie - 


Czermno; wysłane zostało dól Kassy Powiatu Radofuskiego, 


celem wypłaty komu nąleży;—w ilości rs. 134,466 k. 17, - 
"dów. ogrodniczych w, Warszawie, zawiadamią 
de iż rzeczona Wystawa otwartą zostanie 
c | 


przypadające na mocy. rozporządzenia: Komisji ź dnia 9 (21) 


Sierpnia r, b., Hrabiaie Alexandrze Mycielskiej, właścicielce 
Lubartów, położonych w Gubernji: Lubelskiej, Powie- 


dóbr 
cie Tubelskim, Gminach:? Lubartów, Firlej, Rudao, Lisów 
i Samoklęski, wysłane: zostało do: Kassy Ptu' Lubelskiego, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rg. 69,693 kop. 37,. 
przypadające na mocy POZRACZAOZONIA Komisji .z dnia 9 (21) 

ierpnia r. b, Xięż. Marji Golicyn, właścicielce dóbr Stara- 

Wieś, ja Aa w Gaubernji Lubelskiej, Powiecie Siedle- 
ckim, Gminie Stara-Wieś, wysłańe zostało do Kassy Po~ 
wiątu! Siedleckiego, "celem wypłaty = komu ' należy; — w ilo- 
ści rsy 12,670 kop. 1, przypadające: na: mocy rozporządze- * 
nia „Komisji z dnia. 9 (21) Sierpnia r, b., Konstantemu Klim- 
kiewiczowi, właścicielowi dóbr Czartoszowy, położonych 
w Gubernji Radomskiej, Powiecie Kieleckim, Gminie Zo: 

szno, wysłane zostało do Kassy Powiatu Kieleckiego, ce- 
m wypłaty komu należy; — w ilości rs. 3,158. kop. 13, 
przypadające na: mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 

(21). Sierpnia „r. b., Wilhelmowi Maske, właścicielowi dóbr 
Nowa: Wieś, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Włocławskim, Gminie Ruszkowo, wysłane zostało do Kas- 
sy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs, 7,311 kop. 46, przypadające na mocy rozporządze= 
nią Komisji z dnia 11 (23) Sierpnia r. b., Bronisławie Bu- 
kowskiej, właścicielce dóbr Suliszew, położonych w. Guber- 
nji Warszawskiej, Powiecie Rawskim, Gminie Doleck, wy- 
słane zostało do Kassy Powiatu Warszawkiego, celem wy- 
płaty komu należy;—w ilości rs. 21,099 kóp. 20, przypada- 
jąe na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) Sier- 
pnia r. b., Stanisławowi Wylazłowskiemu, właścicielowi dóbr 
Łęgonice, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Rawskim, Gminie Góra, wysłane zostało do Kassy Powiatu 
Warszawskiego, cólem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 
330, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji ż dnia 
11 (23) Sierpnia r. b., Juljanowi Falkowskiemu, właścicie- 
lowi dóbr Gać, położonych w Gubernji Warszawskiej, Po- 
wiecie Kaliskim, Gminie Kalinowo, wysłane zostało do Kas- 
sy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu należys—w iló- 
ści rs. 5,139 kop. 50, przypadające na mocy rezporządze- 
nią Komisji z dnia 11 (23) Sierpnia r. b, Felixowi Gło- 
gowskiemu właścicielowi dóbr Kachówce, położonych w Gu- 
bernji Lubelskiej, Powiecię Hrubieszowskim, Gminie Tela- 
tyn, wysłane zostało do Kassy Powiatu Lubelskiego, celem 
wypłaty komu należy;— w ilości rs. 1,034 k. 70, przypada- 
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) Sier- 
pnia r. b., Tomaszowi Skomorowskiemu, właścicielowi dóbr 
Skomorochy lit: B, położonych w Gubernji Lubelskiej, Po- 
wiecie Hrubieszowskim, Gminie Grabowiec, wysłane zostało 
do Kassy Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty koma należy. 

i (Dz: War:). 

„= Dyrekcja Ubezpieczęń, — zawiadamia, że Główna Kassa 
Oszczędności z Kantorem Pomocniczym, w Gmachu szkolnym 
za Kościołem Ś. Ansxasbna, przy Alei, Belwederskiej pomie- 
szczonym, -w: tygodniu: upłynionym do dnia 7 (19) Sier- 
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pnia r. b. wiączgł , wydała xi k nowy wych | któ 
h zież na im z ką 1 S-KA rs rę 


25. Na żądanie zaś 69 uczestników (prócz procentu 

kop. 31 Pr aapinen s: biełący od całkowitych 
rów), wypłaciła rs. 3,612 k. 99!/, i umorzyła xiążeczek- 
È zeto czestników 17,737, posiada kapitał rubli sre- 
brem 670,149 KOp. 73. 7 (Dź: WEF]: Sa ie. 

— Magistrat Miasta Warszawy.— Wyrokami sądowymi 
skazani sosiali pa KALT- DianiGADe „baba m Jurblum i Abra- 
ham Najman, handlarze, po rs. 6 k. 10, za sprzedaż ryb zepsu- 
tych. c Boruch Wąchoćkier, sklep z mięsem koszernem w do- 
mu pod nr957 utrzymujący, r8.4 k, 10, za sprzedaż mięsa 
drożej nad cenę zadeklarowaną. Piekarze: Abraham Golen- 
dziner i Lejzer Helman, na Pradze zamieszkali, po rs. 3 k, 10, 
za sprzedaż chleba niedopieczonego, i Henryk Klawe, w domu 
pod nr 771 zamieszkały, za wypiek i sprzedaż chleba z mąki 
stęchłej, oraz nie trzymającego zadeklarowanej wagi — Po. 
Prezydenta, Jeneraluego Sztabu, Jenerał Major Witkowski. = 


‘Naczelnik Kancellarji Luceński, (D, W.) 


— Prezydujący, w, Delegacji kierującej Wystawa; pło- 
Szanowną, 
: 0 w Gma‘. 
_Ujeżdżałai przy Ogrodzie Saskim, dnia 2% Sierpnia. 
(2 Wiześnia) r. b, w Niedzielę o godzinie 12ej w poładnie,. 
iże trwać będzie przez dni trzy, t.j, Niedzielę, Poniedzia- 
działek i Wtorek; w dniu pierwszym od, godziny 12ej, w po: 
udnie, dni następnych od godziny 9ej z rana do zmierzchu. 
ejście na tyż (PIJ A z od EZ 
go przez ek wód mineralnych; wyjście zaś pi "bra. 
ZE ny Składu żelaza. Wejście ma. wystawę: będzie: 
płatne za biletami. Cena biletu kop: 25; -dlą* stadentów z 


uczniów kop: 15, dla dzieci kop; 10. Bilety s | 
dą przy pif ; tarea 


wane bẹ- 
iu, w galerji wód mineralnych, przez. czt = 
stawy— W Ważóeygie, aja 11 (23) Sterpnia dd dody 
ły Członek Rady Stanu, Leon Dembowski. (D WJ 00 
— Prezyduj w Delegacji ki 4 s prodá 

ogródnicż jek od Sn m góra > a AA E 
Wystawców, aby z nadsyłaniem przedmiotów  w'znaczniej- 
szych, partjach, {a do tego nie ulegających prędkiemu wi p 
cia i psteiu się, na Wystawę SEWOCZYĆ AE maidoa, dnia 
21 Sierpnia (2 Września) r. b. nie opóźniali się na ostā 
dzień, z uwagi na potrzebny czas do należytego nporządkowa* 
nia: takowych. Uprasza: nadto, aby Panowie, Wystawcy dla. 
bliższego porozumienia: się wźględem umieszczenia / swych 
przedmiotów, raczyli się. znosić bądź. osobiście, bądź. przez 
swych zastępców, z P, Sparmann, starszym ogrodnikiem Ogro- 
du Botanicznego, który codziennie od dnia 14 (26) b: m. od 
godziny 10ej z rana do zmiórzchu, w Ujeżdżalni przy Ogrodzie 
Saskim, na Wystawę przeznączonej, stale znajdować się bę« 
dzie.— W Warszawie, dnia 11 (23) Sierpnia 1866 r.— $tały 
Członek Rady Stanu, Leon Dembowski, -(D. W.) 

— Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi Zela- 
znej Warszawsko- Wiedeńskie Ciągle na drodze że- 
lazńej Warszawsko: Wiedeńskiej wzrastający ruch o= 
sób itowarów wymaga odpowiedniego zwiększenia 
środków exploatacyjnych, €o wypuszczenie Vej emis- 
sji akcji Towarzystwa w ilości 12,500 sztuk czyni ke- 
nięcznem. W powołaniu się na Paragrafy 81 15 Usta- 
wy Towarzystwa, warunki emissji są następujące: 1) 
Odpowiednio przepisowi Par. 8 Ustawy Towarzystwa, 
4166 sztuk z akcyj z obecnej emissji, przypada na po- > 
siadaczy akcyj poprzednio wydanych, posiadanie za- 
tem dwudziestu i jednej akcji dawniejszych daje pra- 
wo do otrzymania jednej akcji z emissji teraźniejszej. 
2) Akcje teraz wypuszczające się biorą udział tak 
w dywidendzie roku bieżącego exploatacyjnego 1866, 
jako też w tegorocznem losowaniu akcji przeznaczo- 
nych do umorzenia; ze względu na to, Cena emissyj- 
na akcji ustanowioną została w wysokości rubli sre‘ 
brem. sześćdziesiąt dwa kopiejek pięćdziesiąt. 8) 

D 


Zgłoszenie się o nowe akcje, musi być dopełnione 
przeż życzących otrzymać takowe w przeciągu czasii 
od dnia 1go Września do dnia 1g0 „Października n. 
s, róku bież. w jednej z kass poniżej wymienionych: 
w WarSzawie, w Kassie Głównej Towarzystwa; w Ber- 
Tinie, u PP. Feig et Pinkus; w Wrocławiu, u Szłą- 
skiego Zjednoczenia Bankowego; w Krakowie, u Pana 
Antoniego Hólala; w Amsterdamie, u PP. Lippmann 
Rosenthał et Cómp.; w Frankfurcie n/M., u PP. Wei- 
ler Synowie. 4) Żądający otrzymać akcje nowej emis- 
sji, obowiązany usprawiedliwić żądanie to przedsta- 
wieniem właściwej, powyżej w punkcie lym OZNACY- 
nej liczby akeji dawnych, opatrzonych specyfikacją 
numerów, oraz jednocześnie uiścić kwotę, za nowe 
akcje przypadającą. 5) Akcje przedstawione przez 
zgłasz się, będą odstęplowane i zwrócone wła- 
ścicielowi, który zarazem otrzyma kwit tymczasowy 
z uiszczonej opłaty, Za zwrotem którego, akcje nowej 
©misgji będą mu wydane każdócześnie, poczynając od 
dnia 8go (20) Października r. b., w tejże Kassie, gdzie 
opłatę niścił. — Warszawa, dnia 980 (21) Sierpnia 
1866 roku. "(D. W. 

— Ucieozka aresztantów w Syberii i zbrojny ich 
opór. (Kus. nw. podaje pod tym tytułem następują- 
cy artykuł, który tem chętniej zamieszczamy, Że 
przedstawia stan rzeczy w prawdziwem świetle, 
"a sprzecznie z innemi dziennikami Ruskiemi i obcemi. 
P. R.). „Z rozporządzenia Jeterał Gubernatora wscho- 
dniej Syberji było przeznaczonych do róbótna drodze, 
naokoło jeziora Bajkała, pod nadzorem Pułkownika 
Czerniajewa, 710 politycznych przestępców polaków; 
robotami zaś zarządzał Podpułkownik korpusu dróg 

"komu Schatz. W nocy z 24go na 25 Czerwca 
(v. $), jedna partja tych przestępców, w liczbie 50 lu- 
dzi, różbroiła i związała znajdujący się przy niej kon- 

"wój, i z zabraną bronią i końńhi, wyruszyła brzegiem 
jeziora Bajkała, dla połączenia się z innemi partjami 
roboczemi. Na drodze zrabowała jedną stację poczto- 
wą, zepsuła telegref i połączywszy się z inuemi pàr- 
tjami, zmierzała ku Posolskowi. - Usiłowanie ucieczki 
politycznych przestępców, dokonane było w miejsco- 

"wości nader dla nich niedogodnej, tak, że oczywistym 
jest brak wszelkiego poważniejszego planu. Droga, 
na której odbywały się roboty, graniczy z jednej stro- 
Dy z Bajkałem, z drugiej z nieprzebytym czynszówym 
lasem i spadzistemi górami, a z trzeciej przedstawia 
bardzo niedogodną drogę po kraju bez śladu ku Po- 
Solskowi, drogę poprzerzynaną ` gęsto rzeczkami, 
z urwistemi drogami i wąwozami. Stosownie do miej- 
Scowości i położenia rzeczy, zaraz przedsięwzięto 
energiczne środki, które jak należało spodziewać się, 
okazały Się zupełnie skatecznemi. Znajdujące się pod 
tęką oddziały wojsk, wysłano parostatkami i pocztowe- 
Mi końmi, tak dla przecięcia drogi przestępcom do Po- 
Solska, jak i w ich tył drogą, naokoło jeziota Bajka- 
ła; oprócz tego po przywróceniu komunikacji telegra- 

cznej, zawiadomiono w Troickosawsku, Wierchńieu- 

inską i Sieleginsku z jednej, a w stanicy Oharanaj - 
skiej z dragiej sttony, co do wysyłania patroli dla 
ujęcia aresztantów, gdyby skierowali się ku granicy 
ŻAIÓSKiej, Z początku przestępcy próbowali stawiać 
naszym wojskom zbrojny opór, lecz otoczeni ze 
Wszystkich stron wojskiem, aresztańci zaczęli tak po- 
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jedynczo, jak całemi partjami wychodzić z lasu i pod- 
dawać się. Tym sposobem do 11go Lipca było jaż 
dostawiono do Irkucka i umieszczono w wieży 494 


"ludzi. Oprócz tego zabito 35 ludzi (1); chorych, ra- 


nionych i wziętych z bronią w ręku 45 ludzi. Pozo- 
stałych 136 ludzi rozproszyło się w górach Bajkal- 
skich i zaczęło poddawać się pojedynczo naszym pa- 
trolom, a do 25go Lipca ostatecznie byli ujęci pozo- 
stałi przestępcy, w liczbie których znajdowało się 3ch 
hersztów; Szaramowicz, Celiński i Kotkowski, W tym 
czasie z ogólnego rachunku, ze wszystkich zbiegłych 
przestępców, którzy byli użyci do robót przy drodze 
naokoło jeziora Bajkału, brakowało tylko dwóch. 
*Z naszej strony zabity został w utarczce Podporu- 
cznik Porochow, starszy Adjutant zarządu wojsk 
miejscowych, i raniono 5 niższych stopni. Powstanie 
polaków na drodze około jeziora Bajkała, w innych 
miejscach pomiędzy ` przestępcami politycznemi nie 
miało odgłosu, a włościanie ze wsi, na pierwszą wia- 
domość o ucieczce aresztantów, uzbroili się, kto czem 
mógł, i okazywali wszelką pomoc wojsku. W końcu 
uważamy zą obowiązek wskazać niedokładności, jakie 
wkradły się do prywatnych korrespondencji, zamie- 
szczonych “w niektórych naszych dziennikach. Tak, 
w korreśpondencji Wosk. Wied. jest mowa o różnych 
gwałtach, popełuiónych na Pułkowniku Czerniajewie, 
i niektórych innych osobach, dozorujących aresztan- 
tów i roboty. Tymczasem w rzeczywistości wcale tak 
nie było. Uwolniwszy się od konwoju i schwytawszy 
w swe ręce Pułkowniku Czerniajewa, Podpułkównika 
Schatza, asaułę Proszutyńskiego, i zastępcę setnika 
Popowa, aresztanci, 2880 Czerwca, przy spotkaniu 
z oddziałem wojsk, po zbrojnym oporze, rzucili się do 
lasu, pozostawiwszy na miejscu wszystkie wymienio- 
ne osoby, które tym sposobem zostały uwolnione. Dla 
wyśledzęnia tej sprawy, wyznaczoną została osobna 
komisja, która już rozpoczęła swe czynności *, 
(Dz: War). 

m Rozkazem Qber,Policmajstra.do Policji Wykonawczej 
wydanym, pozwolono w dniu dzisiejszym kursować 'z Bielan i 
Powązek do Placu Saskiego następującym omnibusom 
NN. 84, 93, 54, 72, 41, 92, 25, 34, 67 196. (G. P.) 


— Przyjechali do Warszawy: Jenerał+-Major Orsza- 
ku J. C. M. Xiążę Sejn- Witgensztein-Berleburg, z Pe- 
tersburga; Rz: R. St Dekuciński, z Tłuszczy;— wyje- 
chali zaś: Jenerał -Lejtoant Minkwitz, do Wilna; Jene- 
rał-Major Heinthal, do Brześcia Litewskiego; Radca 
Tajny Groti, do Petersburga; dymisjonowany Jenerał- 
„Major Osipowicz, do Lublina. 


— Onegdaj, o; godzinie 7ej wieczorem, w obec 
Głównego Naczelnika Zarządu budowy ratusza, Na- 
„czelnika, Zarządu kommunikacji Jenerał-Lejtnanta 
Szuberskiego, Prezesa Komitetu budowy. ratusza 
p. o. Prezydenta Miasta Jenerał-Majora Witkowskie- 
go, Członków Komitetu budowy, Naczelnego Archi- 
tekta budowy ratusza, Radcy budowniczego Orłow- 
skiego,Urzędnikó w Zarządu i Architektów, oraz Człon- 
kówMagistratu Warsz.,tudzież majstrów i robotników, 
dopełuiony został przezJX.PrałataZwolińskiegocbrzęd 
poświęcenia budowy ratusza, przyczem w dolnem pię- 


W O A c ad f ri f O f 
(1) Z tej liczby 5 ludzi zabili i powiesili sami aresztanei. 
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trze wieży, z Sz jdłowieckiego. piaskowca, „pod kierun- 
kiem P. Henryka Statlera, artysty-rzeźbiarza, WZNO- 
szonej, umieszczoną została tablica srebrna (w zakła- 
dzie P. Norblina wyrobiona), ze. stosownym napisem. 
Tablica ta wraz z album fotograficznem , planów od - 


budowy ratusza (wy konanem w. zakładzie, P; J, Miecz- . 


kowskiego), blachami cynkowemi obłożona, osądzoną 
została w przygotowanym do tego kamieniu, który 
po zwyczajowem dotknięciu go młotkiem i kielnią, 
przez JX,Prałata, Naczelnika Zarządu i obecnych, in- 
nym głazem pokryty. został, Następnie obecni obe- 
szli i obejrzeli szczegółowo wznoszące „się budowle, 
dla. Władz Magistratu i Zarządu Ober-Policmajstra 
przeznaczone, Poczem w jednej z,sal wykończone 
go już budynku, zatrzymano się i spełniono zdrowie 
Najjaśniejszego Pana, Hr. Namiestnika Królestwa, 0- 
raz Naczelnika Zarządu, Prezesa Komitetu,  Archi- 
tekta i służby technicznej, przy głośnych okrzykach; 
robotnikom zaś udzielono pieniężną gratyfikację. 
Komitet budowy ratusza składają: RR. St, Zieliński 
Sekretarz Stanu przy, Radzie. Stanu. Królestwa Pol- 
skiego, Radca Stanu Ritschel, b, Prezydent m. War- 
szawy Wojda, b. Inzynjer Miasta de Klopman, Pod- 
pułk. Inżyn. Chrzanowski, obywatel Bürger, Konsul 
Belgijski Epstein, Budowniczy Gubernjalny Tournelle, 
Budowniczy miasta Ankiewicz, Kapitan. Inżynierów 
Palicyn. Poprzednio zaś-należał do składu tego Ko- 
mitetu Pułkownik. Inżynierów Chlebnikow,. obecnie 
Gubernator Kielecki. . Budowa ta, postępuje: „pod 
głównym kierukiem: Architekta- Konstruktora Orłow- 
skiego, przy udziale Budowniczych: „Wernera,, Eal- 
kowskiego, Kwiatkowskiego, Smolikowskiego,., Grzy- 
wińskiego, Lipko, oraz Konduktorów: Mamczyńskie- 
80.1 .Polityńskiego. Urządzeniem kaloryferów zajmuje 
się Inżynier Flawicki. Roboty w tych budowlach wy- 
konywają: mularskie. P. Waligórski; ciesielskie Pan 
Stórl; kamieniarskie Pan Statler; dekarskie P. Rot- 
miihl. Kolumny, belki i inne odlewy żelazne, dostawia 
fabryka PP. Lilpop.i-Rau, cegłę PP. Biernacki i Trze- 
ciecki, wapno P: Kahanrecht, piorunociągi na jednym 
z gmachów, fabryka P. Mintera. 

— Przypominamy, iż dziś wieczorem ma miejsce 
w Ogrodzie Saskim, Zabawa loteryjno kwiatowa, na 
korzyść- Ochronki Mikołajewskiej dla dzieci źołnie r- 
skich. wW Z 1 t 
m— -W dniu wczorajszym, przez odbyte balotowanie 
w Ressursie Obywatelskiej, następujące osoby przy- 
jęte zostały w poczet ezłonków tegoż Towarzystwa: 
Panowie: «Bernatowicz Józef, Ohojńowski Józef, Czar- 
niawski Jan, adj m Ignacy, Fajans Maxymiljan, 
Fok Ludwik, Ołszowski Piotr, Schóepfeld Henryk, 
Silberberg Izydor i Paubwórtzel Jakób. 

— Ogród Botaniczny licznie jest odwiedzany, z ka- 
źżdym dniem bowiem niemal, zyskuje upiększenia 
i ulepszenia. W części właściwie botanicznej, krzewią 
się nowe rośliny, to ozdobne, to użyteczne, to odzna- 
czające się tylko osobliwością; tamże skrzętne pszćzo- 
ły w ulach ramowych zbierają miód i powoli może 
staną się wzorową pasieką. "W części alei od placu 
Ujazdowskiego przy kratach, wycięto pewną ilość 
motrw, a w ich miejsce zasadzono jesiony, klony, dęby 
różnych szczególnych odmian, polegających głównie 
na różnicach kształtu i barwy liścia. W odnowionych 


súl... Najczęściej. wtóruje tema-p 


i przybudowanych, cieplarniach, . kwitną stanhopeac 
ilune podzwrotnikowe rośliny, rozkoszną wonią na- 
pełniając. powietrze; tamże w wadniku. (aquarium), 
pływają wodne rośliny, a między innemi rzadka bar- 
dzo paproć, znaleziona niedawno na.jeziorzę.. w Go- 
cławku, przez Dyręktora Alezandrowiczą:: Tema to 
mężowi i pomocy ogrodników miejscowych PP. Cybul - 
skiego i, Sparmana,. jąk niemniej gorliwej ; opiece 
Członka Rady Stanu JW. LaDembowskiego, zaąwdzię- 
czamy dzisiejszy. stan ogrodu Botanicznego,  Niewąt- 
pliwie ogród ten niepoślednie ma, wystawie. zajmie 


miejsce, jakkolwiek spodziewać się należy, że i wła- 
ściciele ogrodów i ogrodnicy. korzystać. będą z tej 
sposobności „i; ną  tę.piezwszą, „po latach udzięstu 


wystawę, nadeszją liczne dary Flory i Pomony. .. da 
m Kochany, Panie Wawrzyńcze!. Jako, dawny „a 
szczery. mój przyjaciel, mie. wątpię, że mi dobtej nie 
odmówisz rady, tem bardziej, że ci to łatwo przyjdzie, 
bo masz głowę nie-lada.: Znasz” mego:si nada- 
cusia; więsz, że długo szukał „chleba na niej i 
dopiero od roku osiadł wpośród. kochającej 80-roqzi- 
ny. Chłopiec poczciwy i nie głupi, ale gorączka, , Mi- 
łuję go jak własnego Syna i.0n. mi to przywiązanie 
odpłaca . uszanowaniem „i wdzięcznością. Wczoraj 
wpadł do mnie zaperzony 2 prośbą, abym mu ułatwił 
wyjazd za granicę. — „Dopieroś €0-zstamtąd przybył, 
i już chcesz mas porzucić*, mówię: wale wiem, €0 to 
znaczy;  papicz, rozrywek « chciwy; gościł lat parę 
w Paryżu, gdzie jest aż .30 teatrów, a tu są tylko dwa 
nelak, nipmiogia; w:Tivoli i francuzki w nnna- 
m näch: Wujaszku,nie orozrywki tu idzie, to rzecz da- 
leko R h H r ka „Ważniejsza? yślam stę, Do- 
wnie na jakim amatorskim-koncercie: fałszywie. ci za- 
grali Mozarta lub Szopena. «A: może katarynka du- 
dliła (ci przez. godzinę; nad. uszami, zapłacona: przez 
jakiegoamatora?" — , Alewująszku, ja sięna to wszygt- 
ko nie uskarżam: nawet.na bruk mojej ulicy, wyszli- 
fowany na ostre.  Sprawiłem „sobie. podwójną pode- 
szew, i uniknąłem kalectwa. Lecz bywa-złe, na któ- 
re. niema rady *. — „Tam. do licha*l pomyślałem 's0- 
bie,. „to.widzę nie,przelewki?* . Jacuś „mówił dalej. 
„Mieszkam - w domu,. gdzie dużo jest rzemieślników, 
poczciwych, ludzi, . pracowitych ,. trzeźwych, bogobaj- 
nych.. Od rana słyszę. jużzgrzyt ślusarskiego  pilni- 
ka, warezenie kółek tokarskich i łoskot młota w ku- 
Kto się w opie- 
kę, „lub ;jaka. inna. pieśń pobożna. í; Wcale.mi to nie 
przeszkadza, owszem, zachęca mię do pracy» Widok 
tej ludności, w pocie,czoła chleb swój spożywającej, a 
w Niedzielę. schludnie odzianej i gromadnie Śpieszą- 
cej do kościoła, jest dla; mnie bódźcem do wielu da- 
wno już „zapomnianych religijnych i moralnych ćwi- 
czeń. „Ale na, drugiem. piętrze nademną; mieszka ja- 
kaś porządna rodzina, ludzie grzeczpi, przyzwoici, 
niema co mówić, mają czworo dzieci, „z których naj- 
starsze liczy lat ośm, a najmłodsze trzy lata” .—„Ro- 
zumiem, dzieciaki rozpieszczone, hałasują ogromnie". 
—„Bynajmniej, wajaszku! dzieci grzeczne i posłuszne, 
tylko „od. rana do wieczora mówią: po- francuzka”. 
mw Czyś oszalał! i to cię w takie rozdrażniecie wpra- 
wiłyż” zawolałem rozgniewany. * „Niechże bo woj Do- . 
brodziej wysłucha mię do końca. Te dzieci, które 
matka od kolebki; widać już uczyła, cały.dzień nic - 
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innego, nie wyrzekną, jak tylko: Fgfus wene. a lą me: 
zg; „Baabet, llamą wię; Stas,- wene, purdete, aI tak 
ciągle. W tem kółku wyobrażeń, rozmowa. ic się to- 
czy, dra codzień od rana do nocy, Niedawno też przy- 
jechał tu bogaty przemysłowiec Belgijski, P. R.. Zna- 
liśmy. SIę za granicą, był wię: tak łaskaw, że mnie od- 
wiedził | Rozmawiamy. sobie jak/w najlepsze, aż. tu 
moi mali sąsiedzi, zaczynają swe nawoływania, , Mój 
gość zaczął się wsłuchiwać, aw kóńca zapytał: inlar 
kiej narodowości są te dzieci?“ , Udałem, że szukam 
zapałek do cygara, odwróciłem twarz, żeby ukryć mój 
wstyd i pomieszanie, „a. uspokoiwszy się nieco. rze- 
` klem; „są to dzieci przybyszów z nad Renu, awiśdo- 
mo, „że na pograniczach mowa niędy czystą i popra- 
wog być nie może”. — „Znam rozmaite pałaśs francuz- 
kie,. wszakże. takiego. dotąd nie, słyszałem, odparł 
mój, ość*,— „Oni czas jakiś w Węgrzech przebywali“, 
wtrąsitem;+ „te, dzieci. tam sie pewno porodziły, i dla 
tego mówią z węgierska. po francuzku".. Odpowiedź 
ta zaspokoiła Belgijczyka, który się nie domyślał, żem 
mu skłamał bezczelnie. Widzi więc wujaszek, że mu- 
szę ztąd wyjechać, bo ta plaga Ściga mię wszędzie: 
W kościele, „na przechądzce, w sklepach, w salonach; 
najniężnośniejszą zaś jest mi w ustach kobiet, —ko- 
iet, które. Bóg przeznaczył na pierwsze nauczycielki 
rodzin! Cóż dziwnego, - że nasłuchawszy się takiej 
mowy, najzdolniejszy nawet pisarz zamieści czasem 
Ww swych dziełach ustęp grzeszący przeciw polszczy- 
zmie, tak, iż możnaby gó dać na Wzór jak pisać po 
polsku nienależy. Mam się więc wstydzić tu i trapić, 
_wolę pojechać, nie do Paryża, jak wujaszek rozumiesz, 
ale na wieś, w góry”; „A toż po co?“ zawołałem zdzi- 
„wiomy:" „Tam douczę się po'polsku*; odrzekł 'Jacuś, 
„Słyszałem nieraz mowę” wieśniaków, górali; kwieci- 
sta jak'nasze łąki na wiosnę, a” dźwięczna jak: chór 
leśnych ptasząt: Tam jadę* i wyszedł. — A ja porwa- 
łem za pióro, aby cię prosić o radę; eo tu czynić? jak 
Ko przekonać, że i my, ani tak źle piszemy, ani tak'nie- 
poprawnie mówimy, jak się jemu. wydaje. "Twój Ba- 
nifacy D.. d1q0 - 
“1o Piszą nam z Brześcia Litewskiego::„Dnia 6:Sierp- 
nia (25 Lipca) r. b., mimo niezupełnie sprzyjającej 
"pogody, odbyła się w ogrodzie tutejszym, druga lote- 
vja fantowa; na korzyść ubogich w mieście -naszem. 
(Publiczność z powodu;iż deszczyk kropił, a wnamio- 
Cle wszyscy nie moglibycsię: pomieścić, : zebrała, się 
mniej liezńie jak'na pierwszą Loterję; slecz ku--wie- 
Czorowi pogoda się. psptawiła, ogród :rzęsiścię był 
uilluminowany, o godz. 10ej spalono fajerwerk, który 
przy odgłosie/dwóch muzyk wojskowych, o wiele się 
przyczynił" ku świetności pomienionej <zabawy:” Bilet 
Wejścia do Ogrodu, kosztował kop. 15. Bilet na loterję 
kop., 30, Bawiący. „tu czasowo artyści, drammśtyczni, 
Pod dyrekcją Pawłaca, pragnąc przyjść. w pomocubo- 


Bim, zostającym pod: opieką tutejszego, Towarzystwa » 


obroczynuości, 19 (81) Lipca dali widowisko; z któ- 
rego część na cel dobroczynny przeznaczyli; ¿ale pu- 
bliczność z powodu silnego deszczu, który obęcnie 
„od kilku już tygodni niemal, codziennym, jest :tu` go- 
ciem, nie mogła zebrać się dość licznie; -po:odtrące- 
Niuewięc zwykłych wydatków; część przypadająca na 
gobroczynność, nie była. taką, jakiej się spodziewano. 
prócz zabaw powyższych, P. Sziekel, kapelmajster 


Petrozawodzkiego pułku, urządził wogrodzie, dnia 27 
Lipca, więęzór tańcujący, w stógownie : urządzonym 
namiocie, do którego wejście było po r$t. Lod Poy 
Wejście do ogrodu kop. .25. Na dziś takiż wiecz, r jest. 5 
zapowiedziany, ną który tym razćm bilety do DAE 
kosztują po kop. 75,a, bilet wejścia do.ogrodu kop. 15. 
Przybył tu znany w, Warszawie magik, P. Łesser,i na 
jutro zapowiedział przez afisze przedstawienie. 
Odezwa do Protektarów i Protektorek 


za NAJWYŻSZEM zezyoleniem i przy sj ro 


ł Aaeadineyi Ka nyg 
przeznaczając na zakłady dobroczynne Ihias A) - 
„cych wychowańcy, Iustytutu występować będą, sc ć 


w. założeniu RA 
Z8 13zów Samego Instytuty, 
t przyjścia w pomoc niezamożnej a zdolnej 
dzięży, dotąd tamże kształcącej się; tea e, 
że zakładów, 


oile możność pozwoliła, starałem się sumiennie, 


młodzież y, razem 
domach. przytułku, — Mam nadzieję, że zacne i sza- 
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cowne domy obywatelskie, oceniając właściwość i mo- 
ralną doniosłość tej prośby, raczą uwzględnić ją Sku- 
tecznie, tem bardziej, iż młodzież wykształcona w Ia- 
stytucie Muzycznym, do założenia którego obywatele 
prowincji tyle się przyczynili, że ich prawie ojcami 
tej Instytucji nazwać można, zostaje już poniekąd 

gle pod ich moralną opieką. — Jak dotąd, zamiarem 
moim jest, zwiedzić przedewszystkiem następoe mia- 
sta: Lublin, Radom, Piotrków, Częstochowę, Łódź, Ka- 
lisz, Włocławek i Płock. Dnie przybycia, jak również 
szczegóły dotyczące programinów i t. p. będą następ- 
nie ogłoszone przez pisma publiczne. — Warszawa, d. 
25 Sierpnia 1866 r.— Dyrektor Instytutu Muzycznego 
Warszawskiego, A pollinary Kątski, 

=] pda Wizyta Jeneralna w Ochronie XTIIej, 
przy ulicy Dzięłnej, pod Nrem 2358, o godzinie 6ej 
wieczorem. 

— W ostatnich czasach z litografii Otto, wyszła 
kompozycja salonowa, p. n. „Słowik, Melodja,* na 
fortebjan, przeż P. Antoniego Słoczyńskiego. 

< — Wczoraj, pomimo pięknej pogody, tak spfzyja- 
„wszelkim przechadzkom, Teatr Rozmaitości był 

1 ony; prawda, że widowisko szczęśliwie było 
dobrane; przedstawiono bowiem „Mordercę*, w któ- 
rym Panie: Pałźńsku, Bakałówicz, a szczególnej Pan 
Rychter, tak są doskonali; „Zapraszam Pułkownika*, 
jdzie Pani Bakałowicz, PP. Żółkowski, Stolpe, Dam. 
e, Grzybiński, wyborną grą bawią publiczność, i mo- 
trám naszego współpracownika, Pana S. Bogusłałó- 
| mj obrazek, żywcem zdjęty z bruku 


Warszawskiego. Stosunek jaki nas łączy z autorem, 
-nie dozwala nam objawiać zdania o tej ostatniej jego 
pracy, mtoglić y bowiem być posądzeni o stronność; 
ie Anię) ak nie oddać sprawiedliwości prato- 
witej Erze s) 
rowano oklaskiem:. 
— Na ostatniej stronnicy dzienników Niemieckich 
i Francuzk. często spotykamy doniesienia o cudownych 
skutkach extraktu słodowego Hoffa z Berlina, po- 
hrpi i za przesyłki i zamówienia, na nowe dò- 
„stawy tego zbawietiiennego napoju, i t. p. reklamy. 
Do nas zawitał także ten Berliński elixir zdrowia, a 
jakkolwiek różne są dotąd zdania o jego skuteczności, 
mie chcemy bynajmniej podawać w wątpliwość ogło- 
szęń P. Hoff, o cudownem działaniu jego extra- 
ktu, poczytujemy tylko za powinność zwrócić uwa- 
gp naszej publiczności, że posiadamy podobnyż ex- 
trakt krajowego wyrobu fabryki P. Osterloffa w Gro- 
chowie, wyprobowanych już zalet, w cierpieniach žo- 
dka, trzewów i w ogóle dróg pokarmowych. Za- 
` léty te extraktu krajowego, sprawdzone zostały 
| jednego z najznakomitszych lekarzy naszych i 
ofessorów Wydziału Medycznego Szkoły Głównej, 
który sam tego napoja używa i wielu chorym jako 
środek wżmacuiający i ułatwiający. trawienie zaleca. 
Główny skład tego extraktu słodowego, więcej jak o 
połowę tańszego od Berlińskiego, jest w handlu win 
i korzeni PP. Sowińskiego i Szulca, dawniej Koeli- 
chena, na rogu ulicy Bługiej i Rymarskiej, gdzie ró- 
wnież zuajdnie się skład wódki żołądkowej z fabry- 
ki P. Osterlofii, bardzo w dzisiejszych czasach nie- 
* zdrowia zalecanćj. 
— Przypomina się młodzieży szkolnej i wszystkim 


mińskiego, którego zasłażonym uda- 


tym osobom, których życziiwość umiał 'sobie zjeduać 
$. p. Adolf Kudasiewicz; niegdyś Nauczyciel Gimna: 
zjum 2go w Warszawie, iż wdowa po nim utrzymaje 
od roku skład materjałów piśmiennych, norymberg- 
szczyzny i robót kobiecych, w domu, üa Nowym Świe- 
cie, dawniej XX. Missjonarzy, dziś Wnych Kuśńke, 
gdzie przez lat kilka istniał handel cukru i herbaty 
Pana Frysztackiego, Nadmienia się przytem, iż rach 
handlowy w sklepie, utrzymywanym przez wspomnio- 
ną wdowę, w przeciągu upłynionego roku był tak 
mały, że korzyść że sprzedaży towarów nie pokryła 
opłaty za lokal, atem bardziej nie wystarczyła na 
potrzeby życia i wychowanie trojga pozostałych dzieci. 
Jeśli więc odbyt towarów wpówyższym handlu nie po- 
większy się, zmuszoną będzie sklep zamknąć, a exy- 
stencję dotychczasową, którą zawdzięcza szlachetne- 
ma popędówi kolegów i uczniów $. p. swego męża, 
zamienić na iiny rodzaj pracy, aby w niej szukać środ- 
ków istnienia i wychowania dzieci. =X. Y, Z, 

— Widzieliśmy niedawso gospodarskie stojące ze- 
gaty Paryzkie, przez P. Sandeckiego, na ulicy Miodo- 
wej, sprowadzone; idą one doskonale, są nadzwyczaj 
tanie, a co ważniejsza opatrzone excytarzem, który 
w danej pannie nietylko budzi dźwiękiem, ale za 
pomocą dowcipnego przyrządu zapala stoczek przy 
zegarze umieszczony. 

~ Jutro, w ogrodzie P. Zygmunta, w domu Gro- 
dzickiego, obok. wybornej muzyki P, Platera, dane 
będą ognie Bengalskie. k 

— W dalszym ciągu podanej wczoraj wiadomości 
o zawaleniu Z ry >> do dE daai e 
piętrze domu pod Nrem 801, przy ulicy Orlej, doda- 
je się, że dalsze roboty w tym domn; natychmiast 
przez policję wstrzymane zostały; miejsce wypadku 
ogrodzono, właściwy sąd dla wyprowadzenia najści- 
ślejszego śledztwa 0 przyczynie tego wypadku zawia- 
domiono, gruzy zaś zawalające połowę ulicy, bez- 
zwłocznie po zejściu sądu uprzątnięte zostaną, 

— Oprócz skaleczonych przy pożarze, wynikłym na 
Pradze, jednego żołnierza Straży Ogniowej i jednego 
starozakonnego, © których podług powziętych na ra- 
zie przez policję wiadomości, wczoraj doniesiono, 
ulegli jeszcze mocniejszemu lub słabszemu zranieniu: 
Brandmajster części 4tej i pięciu żołoierzy Straży 


Ogniowej, z których dwaj odesłani zostali do szpita- 


la, pozostali zaś, znajdują Się przy komendzie. Straty 
z tego pożaru wynikłe, podane zostały przez właści - 
cieli domów, w przybliżenia na rs. 82.000. Z rozpo- 
rządzenia J W. Hrabiego Namiestnika Królestwa, zaa- 
sygnowano Ober-Policmajstrowi z Kassy Głównej, ru- 
bli sr. 1,400, na pierwszy zasiłek pogorzelcom. 

— Jedno ż pism podało dnia wczorajszego mylną 
o połarze na Pradze wiadómość; 1) Posessją moja 
przy ulicy Targowej, ma Net 154, nie żaś 158, który 
jest własnością Poznera; 2) Olearnia w moim domu, 
była własnością Lewka Karliners, Dzierżawcy całego 
domu, nić zaś moją; 3) Olearnia moja znajduje się 
w zakładach na kolonji zwanej Radą Wintera vel Fà- 
bryczną, w dobrach Marymont, pomiędzy b. Tastytu- 
tem Gospodarstwa Wiejskiego i folwarkiem Ruda. ) 
Olearnia ta jest więc bez przerwy czynną; wybija olej 
i nabywa nasiona olej ne; © czem zawiadomić zakłady 


i osoby zostające z nią w stosunkach, mam sobie za 
obowiązek, — Karol Ainter. «DJE 

+= Wody mineralne naturalne. — "Po przęwrócenia 
komunikacji na drogach żelaznych zagranicznych, 
otrzymałem dnia wczorajszego, do składu mego wód, 
przy aptece P. Kucharzewskiego, przy ulicy Miodowej, 
astępujące transporta od Źródeł: Vichy Grande 

Grille, Celestins, Hopital, Hauterive, Ems Kraenches 
i Kesselbrunn, Schwalbach, Weilbach, Selters, Kissin- 
gen Rakoczy, Spaa Pouchon. © Za kilka dni zaś, na* 
dejdą transporta wódrMarjenbadzkich, Karlsbadzkich, 
Bgerskich, i t. d.— F.Sokołowskę A ptekarz.  (13,533:) 

— Fr: Karpowież, Nauczyciel: tańców salonowych, 
mieszka przy ulicy Królewskiej; pod. Nrem 1066 lit: K, 

w pałacu zwanym Hr; Łubieńskich.. O.czem osoby in- 
teresowane zawiadamia się. « (13,441) >. 

+ zr Nauczyciel „tańca, ; Henryka Mara; rozpoczyna 
lekcje w swoim dawnym: lokalu z dniem 1 Września 
tbi przy ulicy Freta, Nro:278, wprost kościoła po- 
Dominikańskiego, W domu Wgo Lekra. (18,493), 


«Wiadomości Zagraniczne, | 
FRANCJA, Paryż, 29 Sierpnia: — Cesarz, jak otio: 
si „Monitor* dzisiejszy, odwiedził wczoraj Cesarzowę, 
txykańską w „Grand-Hotel“, gdzie przemieszkuje. 
Orszak Cesarski był w mundurach galowych,. Cesarz 
Zaś gam po cywilnemu, tylko miał wielką wstęgę or- 
deru Mexykańskiego. Widzenie się tó ż obojej stro- 
ny było bardzo serdeczne i uprzejme, 4 przy poże- 
aniu Cesarzowa. Karolina przeprowadziła. Cesarza 
aż na dziedziniec. Mnóstwo n sz 
telemy-=witaj Cesarza okrzykami ra LECA 
że wizyta wspómniona, była tylko okazaniem współ- 
czucia i ubolewania, gdyż Cesarstwo Mexykańskie jest 
niepodobne do ocalenia.. Jeżeli jednak Francja nie 
może poświęcać już nadal ani krwi swej, ni złota, dla 
utrzymania tego zachwianego tronu, to przynajmniej 
yplomacja Francuzka ma się starać o skłonienie Ga- 
netu Washingtońskiego, iżbyww. jak najdelikatniej- 
Szy sposób postępował względem - Mexykańskiego Ce-. 
Satza. Główną trudnością w całej tej kwegtji, jest za-. 
Spokojenie Mexykańskich wierzycieli wę Francji, któż i 
rey podpisýwąali się. na pożyczkę za radą swego rzą- 
‘u, i w przekonaniu, iź dają przez to dowód zaufa- 
nia Cesarzówi, Š (Nordd. Allg, Ztg) 
WŁOCHY, — Opinja publiczna, mając bodziecw po- 
tażce pod Lissą, zajmuje się ciągle: sprawami mary- 
Narki. Z Ankony dochodzą niepokojące wieści, a „Di- 
ritto“ dość zbliżony z rządem, wspomina © smutnych 
mptomatach demoralizacji i niekarności na flocie. 
Omiędzy żywiołami północno i południowo- Włoskie- 
Whi w marynarce, zachodzą liczne starcia. Zresztą 
Przeq wojną już złe uzbrojenie į organizacja floty by- 
Y każdemu jawną tajemnicą. Izba przelękła się, zaj- 
cZAwszy przed trzema laty z blizka w ten stan rze- 
Czy, 1 mianowała kommisję śledczą, którą jednak 
4 nie wzięła się do roboty. Z. pięciu czy sześciu 
istrów marynarki, którzy od roku:1860 po sobie 
pastepowali, jeden tylko Ricci był marynarzem, ‘ale: 
i ù zaledwie przez dni 14 tę posadę zajmował. Wszy: 
Cy iani, Meuabrea, Cugia, Angioletti, byli Jenerałami 
armji lądowej, a'co się tyczy teraźniejszego Ministra. 
« Depretis, jest to bardzo biegły i szanowny adwo- 


119 


ludu zebrało Się, przed - 
ości. 


— 


kat, ale niewiadomo czy kiedykolwiek odbywał na- 
wet podróż morską. To też.w opinji publicznej obja- 
wia się pewna reakeja na korzyść Admirałą Persano. 


Ostatnie Wiadomości. 


W uprzejmem dotąd ocenianiu polityki Prusskiej 
przez prassę Francuzką, daje się dostrzegać „pewna 
zmiana. Itak. „Journal des Débats“, w długim ar* 
tykule powstaje na „pośpiech“, z jakim Gabinet Bex- 
liński chce zamierzone przezeń zmiany; territorjalne 
przyprowadzić do skutku, nim jeszcze nawet pokój 
podpisany zostanie, , Naturalnie łatwo przewidzieć, 
jak zdanie takowe przyjęte zostało przez organa mi- 
nisterjalne Prusskie. « „Nord Allg. Ztg* w obec ar- 
tykułu- pomienionego . oświadcza, że «los byłych. dy- 
nastji-w krajach, mających «być wciełonemi, jest'nie- 
odwołalny, a: obowiązkiem polityki Prusskiej było 
położyć koniec wszelkim wątpliwościom nowych swo- 
ich poddanych, '€0'da „przyszłego ichistanowiska po- 
litycznego. — Cesarz Francuzów prezydował 22go na 
radzie Ministrów w St+Qlond, a Cesarzowa Eugenja 
odwiedziła Cesarzowę KaroliięMozykańską,. która 
nazajutrz udała się. do Miramare,- „Patrie „Plon 
jąc pogłoski dziennikarskie, oświadcza, że Cesarz a- 
poleon. ustąpi Wenecję bezpośrednio Włochom. = Po- 
dłag tegoż dziennika, Mazzini.przybył do Lugano. 
Objęty on jest amnestją ogólną, równie jak skazani 
zpod Aspromonte.—„NŃ. Fr. Presse“ zapewnia, 26 % b 
nister Skarba Austejacki, zmienił plan wypuszczenia. 
150 miljonów obligów Państwa, i wypuści ich tylko, 
za.90 miljonów guldenów. — Z. Aten donoszą 18go, że 
powstańcy w Kandji, w sile 25,000 ludzi, zajęli ważne” 
stanowiska. Rozdrażnićnie przeciw Tarkóm, którzy 
nie mają dostatecznych sił-do przytłamienia powsta« 
nia, doszło do najwyższego stópnia. (Ind. Belge)" s 


Depesze Telegraficzne. 
- Berlin, 23g0 Sierpnia. — Przy dzisiejszem roztrzą- 
saniu adresu w Izbie Deputowanych, „wniesiony zo- 
stał nowy projekt adresu Stavenhagena, który Se at 
przyjęty. przez wszystkie stronnictwa, * z wyjątki 
frakcji Katolickiej i Polskiej. R 

Paryż, 23go Sierpnia. — Cesarzowa Mexykańska 
dziś wyjeżdża, ; 

Drezno, 23g0 Sierpnia, Minister. spraw wewnę-, 
trznych robi przygotowania do wyborów do Parlas: 
mentu (Niemieckiego). .. 

Wiedeń, 24 Sierpnia, — Austcjacko+Prusski traktat 
pokoju, wczoraj został podpisany; dla żupełnego opu- 
szczenia zajętych części kraju, taznaczono termiń 
trzy tygodniowy. — „Levantpost* donosi: Ruch na Kana 
dji zamienia się w powstanie ogólne, celem przyłą- 
czenia się do Grecji. Kandjoci ogłosili dowódcą Jene- 
rała Calergis, Król Grecki nie dozwolił mu przyjęcia 
dowództwa. Oświadczył on Posłom Mocarstw opie- 
kuńczych, że nie może obojętnie patrzeć na smutny 
los Greckiej ludności na Kandji, i prosił o zakommu- 
nikowanie tego właściwym rządom. 

koguncja, 21 Sierpnia.— Stan obłężęnia został tu 
wczoraj zniesiony. 

Drezno, 24 Sierpnia. „Dresd: Jour:* ogłasza odezwę 
Królewską, zalecającą Ministrom, aby w działaniach 
swoich mieli na. względzie zacną i przyjacielską Zgos. 
dność z Prussami. -— 


OTEO Słowik P Skowronek. 
o basoiliną (Bajeczka). i 
Skowronek, śpiewak ranku, z śpiewakiem wieczoru 
Ze słowikiem, wspór zaszli, kto z nich więcej czuje. 
„Wstydźcie się— rzekł przechodzień — człowieczego 
sporu! 
„Mistrz-$piewak, bratą w pieśni, jako brat miłuje; 
„A wyście obaj mistrze wiosennego chóru, 
„Skowronek z dnia się cieszy, słowik dnia żałuje. 
„Niech się kłóci szpak z szpakiem— jak dziennik 
zc, f z dziennikiem, 
„Nie poeta-skowronek, z poetą-słowikiem.* 


i zadamie. 

"bJam do życia od wieków potrzebny koniecznie, 
/'Naprost w-każdej machinie, a'zaś w ludziach wstecznie. 
| i (Zeszły'Monogram: Lwica.) 


DONIESIENIA. 
KASKADA. 


JUTRO, w Niedzielę, Ostatnie prsodatayrionia ró- 

ia ognin HENRYKA CARYALIER z Londynu i Pro. 

fesgóra Magji; Antoniego PITTE z pO 
BY SIER i 13,541. 

| Wozoraj rano, przechodząc pod filarami Teatru, 


r zgubiono Rs. 65. 


£askawy znalazca, raczy je odnieść do domu narożnego W. 
Bayera Ner 412A, ulica róg Królewskiej i Krakows iego- 

rzedmieścia, za stosownem wynagrodzeniem. — Wiadomość 
u Btróża. (18,556.) 


Palaataja ata a ata PE 


{ f 


s 0% 


ł..0W domu pod Nrem 1098c, przy ulicy Twardej, 

jest „do wynajęcia SKLEP i POKÓJ 

na Izbę FELCZERSKĄ obecnie zajmowaną przez 

takiż zakład z dobrem powodzeniem. Wiado- 
mość u właściciela tegoż domu. (18,327) € 

"b Nauczyciel Tańców Salonowych 

> PIOTR ŚLIŻYŃSKI, 
x podaje „do wiadomości publicznej, że wyucza 6ciu 
Tańców najpotrzebniejszych, w dwudziestu kilku 
lekcjach, osoby, które wcale nie. tańczyły i nigdy się nie 
uczyły i to do lat 50ciu wieku, z zastosowaniem nauki do 
każdego wieku osoby. Kto gobie życzy korzystać z takowej 
nadki, zgłosić się zóchce pod Nr 11 przy ulicy Śto-Jańskiej, 
naiiim‘ piętrze w'oficynie. (736). 
Jest do:wynajęcia od 1go Września r. b., 
. 
Pokój z osobnym wchodem na dole, 
od frontu, o dwóch głnach, obszerny, suchy :i widny, z me- 
blami, stołem, usługą lub bez.— Wiadomość przy ulicy Sto- 
Krzyzkiej pod Nrem 1335, z bramy na lewo, Ner 2 lokalu. 
í (13,554.) 


Dnia 23go b. m., zbłąkał się 


FS. Wyżeł roczniak, tarantowaty, 


głowa i 2 łaty na grzbiecie kąsztanowate, ogon 
nie. ucięty. — Zgłosić się za nagrodą pod Ner 660 na Le- 
sznie, na dole. -(13,560.) 
Wczoraj około godziny 2ej po południu, 
çQ . . . LI 
z>zgimął mały Charcik Angielski, 
= koloru ciemno-żółtowatego, z trzema brodaw. 
kami, dwie z boku a jedna pod pyszczkiem. — Kto go iad- 
prowadzi pod Ner 1588/9 przy ulicy Brackiej, do Trawiń- 
skiego, otrzyma stosowną nagrodę. (13,558.) 


Dzierżawca polowania, w lasach d6 Dóbr 
o MIEOSNY należących, uprzedza, że poło- 
acz wanie w lasach  pomienionych, stąńowczo jest 
zakazane i że ścisłego przestrzegania; zakązu 
leśną pilnowąć będzie. (13,555.) 


1Y. SLEDZIE POCZTOWE, <m 


tegorocznych połowów, nadzwyczaj tłuste nad- 
chodzą codzień do Handlu Win i Delikateków Antoniego 


STĘPKOWSKIEGO. (7109). 


„BRZYSKA 1 Anmuzy 
y do Handlu Wm. i katessów, MA. IB , 
dawniej: Hiół r. (3,250) z = 


o TEATR WNELICE 
Jutro, Dziesięć Cór na wydaniu. 

TEATR ROZMAITOSCL 
Jutro, Ctężka próba. — Doktor med. cyny— Blagier. 
WYSTAWA FAWTÓW Loterji Warst: Tow: Dobis 

codziennie bezpłatnie od godz: Lej rano 
rem w. Gmachu Resursy Obywatelskiej: a3 
WYSTAWA Zachęty Sztuk Pięknych, co- 
dziennie w Hotelu Europejskim. 
WYSTAWA Obrazów i Starożytności P, Su- 
latyckiego, codziennie przy ulicy Podwal (dom Dyzmańskich.) 
DOLINA SZWAJCARSKA _ Dziś i codziennie 
Wielki KONCERT B. Bilsego. WŚrody i Soboty Symfonje, 
Początek o godz: 6. A 
RAPPO TEATR. — Dziś i codziennie Wielkie Przed- 
stawienie na Placu Ujazdowskim. Dziś: ostatnie wystąpienie 
sławnego. komika ną fortepjanie P. Maxa Reichmana. 
„Przedstawienia każdodziennie Fizyki, Astronomji 
i Agioskepii, w Resursie Obywatelskiej, wraz z Obræ- 
zamał niknącemi. Początek o godzinie sej w wieczór. Ceny 
miejsc o połowę zmniejszone. (9965). -~ i RT 
AZTEKI) Maximo i Berthola.— Dziś nieod- 
wołalnie przedostatnie, przedstawienie Azteków z Obrazami 
niknącrmi w Resursie Obywatelskiej, Wchód k. 50, 25 i 15. 
ELDORADO. — Codziennie o godz: 6ej po południu. 
rkiestra. Towarzystwo Śpiewaków Paryzkich 0 godz: 7Y,, 
Dziś Wielkie Przedstawienie Pogromey Lwów 
P. Kreutzberga. < m4 
ORPHEUM, przy ulicy Miodowej. — Dziś i codziennie 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 25 Sierpnia 1866 roku. 


Monety i Papiery: Ządano | Płacono 
Pół imperjały rossyjskie rs. 6 k. 60. able i Ka AGE 
Dukaty holenderskie. rs. 3 k. 80. „Buble i Kopiejki sr: 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:) 


tego, służba 


do Tej wieczo- 


Listy zast; 3 okregu, I, s, za rs. 100,] 85 | so | 85 | 30 
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs.100,] 83 | so | — | — 
Listy likwidacyjne, za rs. 100 . 67 | — poe tso 
Nowa Ros: pożyczka prem: zr. 1865,|110 | 50 fiio | — 

o) w» w» zr, 1866,]107 | — [106 | 67 
Bilety Banku Cesarstwa . „ , AR TT Pda. 
Akcje Drogi.żel: War:-Wied: z3 Batka 25.) — KE — 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej,| 65 | 50 | — | — 
Akeje Głów: Tow: Ros: Dróg żełazn:„|125 | 50 | f 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:+Teres:,| 91 | 59 | or | — 


Akcję Fabryczno-Łodzkie . 


Wartość kuponu bież: od Listów zas: od rs. 100, rs, — k 79, 
Od: Listów likwidacyjnych rs. = k. 944%: 


Ceny Targowe Warszawskie, _ 
płacono: Za korzee pszenicy od rs. 5 k. 10 do rs. 6 kop. 90; 
żyta od ra:3 kop 90 do rs. 4 k, 20; owsa od rs. 2 k: 25 do re 
2:kop. 40; gryki od rs. — Kop. — do ra: — k, —; kartofli gd rs 
— k. — do, rs, 1 k. 35. 

iMkowity próby 10, płacono dnia 21 Sierp:, za wiadro od 


Ry 3 g 26 do rs. 3 k. 441; zagarniec od rs. | k. 6% do rs. 1 
„ 121, 


Dnia 23 Sierp: 


W Trukarni Knriera Warszawskiago. — Za pazwolaniam Cenznry Rzadnwói. 


